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zowania nagrań magnetofonowych z s e s j i  naukowych IBL, podnoszo­
na przez w ie lu  dyskutantów celow ość p r z e jśc ia  na normalny druk 
"Rocznika" czy kw estia  zmiany w ysokości składek członkow skich  
nie za leżą  w yłączn ie od dobrej w o li i  spraw ności organ izacyjnej  
Zarządu Głównego i  d la teg o  propozycje ta k ie  zostaną p rzed sta ­
wione do d e c y z j i Statutowemu Zjazdowi Delegatów Oddziałów, k tó ­
ry odbędzie s i ę  w październiku  1972 r .  w L u b lin ie .

Ryszard Górski

WPROWADZENIE DO DYSKUSJI

Zebranie Prezesów Oddziałów naszego Towarzystwa, ta k ie ,  jak  
d z i s i e j s z e ,  dochodzi do skutku już po raz w tóry. Stanowi to  rea ­
l i z a c j ę  uchwały B ia ło sto c k ieg o  Walnego Zjazdu Delegatów Towa­
rzystwa L itera ck ieg o  im. A.M ickiewicza z r .  1968, w myśl k tó r e j  
Zarząd Główny j e s t  zobowiązany do organizowania ta k ich  zebrań w 
o k resie  międzyzjazdowym. In icjatyw a ic h  zro d ziła  s i ę  z przeko­
nania o k o n ieczn o śc i utrzymywania ś c iś le j s z y c h  kontaktów i  w ię­
z i  między oddziałam i a Zarządem Głównym, z ch ęc i stw orzenia  o -  
k a z j i do c z ę s t s z e j  n iż  co dwa la ta  i  b ard zie j roboczej n iż  ma 
to  m iejsce  na walnym Z jeździe Delegatów debaty -  d y sk u sji nad 
stanem organizacyjnym i  różnymi formami pracy Towarzystwa w t e ­
r e n ie . Wydaje s i ę ,  iż  odbywanie tych  zebrań w o k resie  m iędzy- 
zjazdowym ma pełne uzasadnien ie i  spraw ia, że dyskusja nad wspom­
nianymi zagadnieniam i j e s t  rzeczowa i  konkretna.

D z is ie j s z e  zebranie powinno skoncentrować swoją uwagę na o-, 
cen ie  te g o , co zdołano zrob ić od o sta tn ieg o  Zjazdu Towarzystwa w 
P iotrkow ie w r .  1970 do c h w ili obecnej, a jednocześn ie skonkre­
tyzować jplan d z ia ła n ia  Zarządu Głównego i  oddziałów na n a jb liż ­
szy  rok , t j .  do Zjazdu Delegatów w L u b lin ie  w r .  19 7 2 .Gdy id z ie  
o pierw szy problem, wydaje s i ę ,  i ż  powinien on stanow ić przed­
m iot n ie t y le  n in ie jsz e g o  za g a jen ia , co w ystąpień przedstaw icie­
l i  poszczególnych  oddziałów , k tórzy  na ten  temat będą m ie l i  wie­
l e  do pow iedzenia, omawiając dorobek swojego oddzia łu  za ten  o - 
k r e s , a jed n ocześn ie  sy g n a lizu ją c  k łop oty  i' tru d n o śc i, z jak im i
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borykają s ię  na co dzień  w pracy. Umożliwi to n ie ty lk o  nakreś­
le n ie  b ard zie j autentycznego i  k on k retn iejszego  obrazu d z ia ­
ła ln o ś c i  Towarzystwa, a le  i  wymianę doświadczeń nagromadzonych, 
w toku pracy przez poszczególne od d zia ły .

O czyw iście, mówiąc o planach Towarzystwa na n a jb liż sz y  o- 
k r e s , o usprawnieniu jego  d z ia ła n ia  n ie sposób ca łk ow ic ie  po­
minąć te  sprawy. P rzec ież  przedkładane propozycje nie a b stra ­
hują od aktualnego stanu  Towarzystwa, są  następstwem w yciąg­
n ię c ia  określonych wniosków przez Zarząd Główny z oceny dotych­
czasowej pracy oddziałów i  uświadomienia so b ie  istn iejącychm oż­
l iw o ś c i  d a lszego  ożywienia i  zdynamizowania d z ia ła ln o ś c i  Towa­
rzystw a. Stąd p o stu la ty  i  s u g e s t ie  zmian w pracy Towarzystwa 
jak najbardziej l i c z ą  s i ę  z obecną sy tu a cją  w nim panującą o -  
raz z warunkami, w jak ich  przychodzi mu o s ta tn io  d z ia ła ć .

Od pewnego czasu obserwuje s i ę  wypowiedzi czynników o f i c ­
ja ln y ch , w ładz, które podkreślają  ważną r o lę  nauk społecznych  
i  humanistycznych w życiu  społecznym , ic h  znaczenie w dobie r e ­
w o lu cji naukow o-technicznej. D ostrzec można także zmiany w po­
l i t y c e  naukowej, w postaw ie np. władz P o lsk ie j  Akademii Nauk 
wobec tych nauk. Znalazło to  m .in . wyraz w pozytywnym z a ła t ­
w ien iu  w ie lo le tn ic h  starań  Towarzystwa o dodatkową subwencję 
na wydawanie " R oczn ik a ..."  Wzrost zainteresow ania sprawami nau­
k i ,  a w ięc i  sy tu a c ję  d yscyp lin  humanistycznych, w iąże s ię  n ie ­
w ątp liw ie z podjętym i przygotowaniami do I I  Kongresu Nauki Pol­
s k ie j .  Należy s i ę  spodziew ać, że w dokonywanym z t e j  o k a zji 
p rzeg lą d zie  stanu  posiadania i  potrzeb poszczególnych  dyscyp­
l i n  naukowych, w przeprowadzanej a n a liz ie  życia  naukowego znaj­
d z ie  s i ę  m iejsce  na omówienie r o l i ,  jaką odgrywają w nim to ­
warzystwa naukowe, na o k reś len ie  kierunków ic h  d z ia ła ln o ś c i  w 
n a jb liż s z e j  p r z y s z ło ś c i .  Fakt ten  już d z is ia j  nakazuje uważ­
n ie j  sp o jrzeć  na dotychczasową pracę naszego Towarzystwa.Do ta­
k ie j  r e f l e k s j i  sk ła n ia ją  także inne wydarzenia o s ta tn ie g o  okre­
su , k tóre o tw ierają  przed Towarzystwem m ożliw ości szerszeg o  
d z ia ła n ia  w te r e n ie .  Chodzi o ta k ie  sprawy, jak wprowadzenie w 
szk o łach  ogóln ok szta łcących  nowego programu języka p o lsk ieg o  
/dopuszczającego za ję c ia  fak u ltatyw n e/ oraz start Olimpiady Po­
lo n is ty c z n e j .  Trzeba pow iedzieć, że p rzyczyn iły  s i ę  one do pew­
nego ożywienia środowiska p o lo n isty czn eg o , do w zrostu z a in te ­
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resowania językiem  polskim  wśród m łodzieży i  n a u c z y c ie li, do 
p o d n iesien ia  jego  rangi w szk o le  i  poza sz k o łą . P ociągnęło  to  
za sobą pewne zw iększen ie zapotrzebowania m .in . na odczyty i  
inne formy upowszechnienia wiedzy o l i t e r a tu r z e ,  jak ie  od la t  
Towarzystwo w ykorzystuje w sw ojej pracy. Towarzystwo więc po­
winno sta ra ć  s i ę  je  zaspokoić, rozszerza ją c  zakres swoich świad­
czeń i  aktyw izując środowiska p o lo n istyczn e w tych  ośrodkach,w  
których  i s t n ie j ą  jego  od d zia ły . Wykorzystując w ten  sposób za­
i s t n ia ł e  warunki Towarzystwo doprowadzi do ożywienia pracy nau- 
kow o-popularyzatorsk iej w oddzia łach  terenowych, a tym samym 
do p od n iesien ia  swojego a u to ry te tu  w św ie c ie  polonistycznym .

W związku z tym w pracy Towarzystwa należy wprowadzić pew­
ne zmiany, na pewne sprawy trzeba zwrócić b a czn ie jszą  uwagę niż 
to  m iało m iejsce  dotąd.
1 . Wydaje s i ę ,  iż  powinno to  znaleźć wyraz we wprowadzeniu na 

szerszą  sk a lę  n iż  w p r z e s z ło ś c i planowania w d z ia ła ln o ś c i  
Zarządu Głównego i  oddziałów Towarzystwa. Chodzi o to ,a b y  z 
jego poczynań w dużym sto p n iu  wyeliminować żywiołowość i  
przypadkowość, aby d z ia ła ć  według opracowanego na pewien o -  
kreślon y  czas programu. U sta len ie  tak iego  programu przez każ­
dy z oddziałów stanow iłoby z pewnością duże u ła tw ien ie  w 
pracy Zarządu Głównego, pozw oliłoby mu na le p sze  gospodaro­
wanie kadrą prelegentów , na w iększą pomoc ośrodkom tereno­
wym w organizowaniu przez n ie  różnych imprez naukowych.Pla­
ny swoje Zarządy Oddziałów powinny u s ta la ć  l ic z ą c  s ię  z po­
trzebam i i  zainteresow aniam i własnego środowiska p o lo n is ty ­
cznego /p o r . np. tematyka r eg io n a ln a / oraz uwzględniając naj­
w ażn iejsze wydarzenia z życia  p o lon istyczn ego  w kraju /n p . 
przypadające na dany okres roczn ice  l i t e r a c k ie j  Norwid, Le­
nartow icz, 150- le c 'ie  wydania I tomiku p o e z ji A. M ickiewicza 
i t p . / .

2 . N ależy położyć w iększy nacisk  na stron ę naukową d z ia ła ln o ś ­
c i  Towarzystwa. Powinno to  wyrażać s i ę  w tr o sc e  o wysoki po­
ziom a k c ji odczytow ej, t e j ,  jak dotąd , podstawowej formy j e ­
go pracy. Toteż trzeba zerwać z jakimkolwiek ustalaniem  l i ­
mitów w tym za k res ie , co prow adziło do j e j  ograniczenia  i  
hamowania. Mimo skromnych środków finansowych Zarządu Głów­
nego n ie one mają decydować o i l o ś c i  imprez w danym oddzia-
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l e ,  a le  m ożliw ości i  zapotrzebowanie oddziałów na ta k ie  impre­
zy. Warto jedyn ie zwrócić uwagę, aby pozostaw ały one w śc is ły m  
związku z tym, czym dany teren  s i ę  in te r e s u je ,  co ak tu a ln ie  
znajduje s i ę  w centrum zainteresow ania środowiska p o lo n is ty c z ­
nego w kraju . Okazją do organizowania odczytu może być zarówno 
wydanie lub wznowienie wybitnego d z ie ła  lite r a c k ie g o ,p r a c y  nau­
kowej czy k r y ty c z n o lite r a c k ie j , jak i  g łośna in scen iz a c ja  te a t­
ralna bądź te le w izy jn a , f ilm  i t p .  Przy tym pow iedzieć trzeba  
jedno, a m ianow icie, że Zarząd Główny n ie j e s t  w s ta n ie  zapew­
n ić  oddziałom prelegentów , którymi by b y l i  ty lk o  profesorow ie  
i  p rzed sta w ic ie le  s ta rszeg o  pokolenia p o lo n isty czn eg o . Z róż­
nych względów, naukowych i  życiowych j e s t  to  po prostu  niemoż­
l iw e ,'  przekracza m ożliw ości Zarządu Głównego. Toteż k o n iecz­
n ością  j e s t  uw zględnienie -przez zarządy oddziałów w szerszym  
zak resie  prelegentów  spośród tzw. śred n ie j  i  młodej kadry po­
lo n is ty c z n e j .  Stwarza to  okazję do wylansowania prelegentów  
spośród młodszych pracowników naukowych, z u słu g  k tórego Towa­
rzystw o będzie i  tak w coraz większym sto p n iu  k o rzy sta ć . Obsa­
dzać nimi należy zarówno pojedyncze od czyty , jak i  s e s j e  nau­
kowe, k tóre o s ta tn io  s t a j ą  s i ę  coraz b a rd z ie j atrakcyjną formą 
p op u laryzacji wiedzy o l i t e r a tu r z e  w te r e n ie .

Podobnie należy w ięce j uwagi p o św ięc ić  sprawie u d z ia łu  
członków Towarzystwa w ży c iu  naukowym kraju . W przekonaniu Za­
rządu Głównego powinno doprowadzić s i ę  do teg o , aby w s e s ja c h  
i  konferencjach naukowych organizowanych przez In sty tu t Badań 
L iterack ich  PAN i  un iw ersytety  u c z e s tn ic z y l i  na k oszt Towarzy­
stwa rep rezen tan ci poszczególnych  oddziałów . Poza udziałem  w 
ta k ie j  im prezie b y lib y  on i zobowiązani do każdorazowego sk ła ­
dania sprawozdania i  omawiania j e j  wyników w swoim o d d z ia le . W 
ten  sposób u ła tw iło b y  s i ę  kontakt oddziałów poprzez ic h  przed­
s t a w ic ie l i  z ośrodkami badawczymi w k ra ju , z najnowszymi wyni­
kami ich  badań, co miałoby chyba d o n io s łe» n ie  ty lk o  sz k o le n io ­
we znaczen ie.

Zarząd Główny zdając so b ie  sprawę z ograniczonych możliwo­
ś c i  w d z ie d z in ie  in sp irow an ia , a przede wszystkim  podejmowania 
i  realizow an ia  zakrojonych na szeroką sk a lę  badań naukowych,do 
czego niezbędne są  odpowiednie środ k i i  wysoko kw alifikow ane  
kolektywy badawcze, czym Towarzystwo n ie  rozporządza, uw aża,iż
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jedynymi pracami tego  typu, ja k ie  w oddzia łach  można podejmo­
wać, są  prace o charakterze i  tematyce regionalnej.W ydaje s i ę ,  
iż  badania ta k ie  mogą i ś ć  w dwu kierunkach, t j . :  a . ukazywania 
l i t e r a c k ic h  tr a d y c j i  danego terenu , regionu; b . r e j e s t r a c j i  i  
b ib l io g r a f i i  dokumentów l i t e r a c k ic h  znajdujących s i ę  w m iej­
scowych archiwach i  b ib lio te k a c h .
3 . Wartościowe prace -  r e z u lta t  tych  badań powinny ukazywać s i ę  

drukiem. N iektóre z n ich  można by og łaszać w “Roczniku To­
warzystwa L itera ck ieg o  im* Adama M ickiew icza” , aczkolwiek  
wiadomo, iż  ma on usta lon y  p r o f i l  i  n ie dysponuje nazbyt du­
żą i l o ś c ią  wolnego m iejsca  d la teg o  rodzaju  prac. Na pewno 
zn alazłb y  je d la  studiów  o charakterze syntetycznym  czy me­
todologicznym . “R o c z n ik . . .” jako cen tra lny  organ Towarzystwa 
ma jednakowoż inne przeznaczen ie . Gwoli sp raw ied liw ości trze­
ba p ow ied zieć , i ż  Redakcja n iejed n ok rotn ie  zwracała s ię  do 
oddziałów z propozycją druku artykułów o tematyce reg io n a l­
n ej. Jak dotąd , ta in ic ja tyw a  nie sp otk ała  s i ę  z żywszym za­
interesowaniem  ze strony oddziałów .

Prace oddziałów o tematyce reg io n a ln ej powinny być wy­
dawane w osobnych p u blik acjach , w p o sta c i k s ią g  zbiorowych, 
ta k ic h , jak choćby ”Z dziejów  ku ltury  i  l i t e r a tu r y  Ziemi 
Przem yskiej” . Zarząd Główny gotów j e s t  s łu ż y ć  oddziałom po­
mocą w sta ra n ia ch  o wydanie tak ich  prac, w zabiegach o po­
moc finansową u władz lokalnych  czy PAN, a nadto zapewnić 
fachową k on su lta c ję  i  zrecenzowanie przez sp ecja listów  prze­
w idzianych do druku m ateriałów i t p . , co z pewnością byłoby  
ty lk o  z pożytkiem d la  n ich , a w zgodzie z uchwałą Zarządu 
Głównego z r .  1970  w sprawach wydawniczych.

Można przyp u ścić , że pewne pozycje z tego  zakresu po­
winny s i ę  zn a leźć  wśród prac przew idzianych do wydania w ra­
mach B ib lio te k i Towarzystwa. Jak wiadomo, od pewnego czasu  
j e j  d z ia ła ln o ść  z o s ta ła  zawieszona n ie  z winy Zarządu Głów­
nego. Mimo energicznych  wysiłków n ie udało s i ę  na ra z ie  j e j  
reaktywować. Zarząd Główny w dalszym ciągu  zabiega u władz 
PAN o przyznanie odpowiedniego p rzyd zia łu  papieru i  s p e c ja l-  
nej subw encji, co um ożliw iłoby wznowienie B ib l io te k i .  Nie 
j e s t  wykluczone, że w n a jb liż s z e j  p r z y s z ło ś c i uda s i ę  prze­
zw yciężyć w szystk ie  te  tru d n ośc i. Przed ostatecznym  z a ła t -
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wieniem tych  spraw, trudno b l iż e j  ok reślać  jej p r o f i l .  Wia­
domo, że w je j  ramach powinny ukazywać s i ę  tak jak dotąd  
prace członków Towarzystwa.

4 . Wykonanie tych  zadań j e s t  niemożliwe bez podniesienia spraw­
n ości organ izacyjnej Towarzystwa. Dotyczy to  zarówno pracy 
Zarządu Głównego, jak i  Oddziałów. J est to  do o s ią g n ię c ia  
przy utrzymywaniu ś c i ś l e j s z e j  n iż dotąd w ię z i i  kontaktów  
między Zarządem Głównym a Oddziałami i  odwrotnie. Temu ce­
low i s łu ży  m .in . d z is ie j s z e  zeb ran ie. Temu ce low i s łu ży ć  
także powinny wyjazdy i  u d z ia ł p r z e d s ta w ic ie li  Zarządu Głów­
nego w n iektórych  p osied zen iach  i  zebraniach Oddziałów.Jest 
to  tym b ard zie j wskazane i  k on ieczne, że przed zjazdem w 
L ublin ie  /p a źd z iern ik  1972 r . /  należy przeprowadzić w od­
d z ia ła ch  w eryfik ację członków, uporządkować sprawy osobowe, 
wyegzekwować z a le g łe  sk ła d k i, o co upominają s i ę  m .in .w ła ­
dze finansowe PAN. Jednocześnie trzeba za troszczyć s i ę  o 
zw iększenie popularności Towarzystwa na danym t e r e n ie ,o  po­
w ięk szen ie lic z b y  członków, szc z e g ó ln ie  spośród m łodzieży  
p o lo n is ty c z n e j. Osiągnąć to  można poprzez rozw ijan ie  w mia­
rę regu larnej i  a trak cyjn ej d z ia ła ln o ś c i  i  a k c j i odczyto­
wej w od d zia łach , poprzez wzmożenie aktyw ności Towarzystwa 
i  u d z ia ł jego oddziałów w ży c iu  kulturalnym danego ośrodka. 
Czy to  i s t o t n ie  n a stą p i, odpowiedź niebawem p r z y n ie s ie  ca j-  
b liż s z y  Walny Zjazd Delegatów Towarzystwa.

Lesław Forczek

0 INICJATYWACH ODDZIAŁU RZESZOWSKIEGO

Zarząd Główny, przygotowując na j e s ie n i  1971 roku naradę 
prezesów oddziałów Towarzystwa, zaproponował p r z ed sta w ic ie lo ­
wi środowiska rzeszow skiego zabranie g ło su  przed k o le jn o śc ią  
dyskutantów. Z uwagi na podstawową tematykę posied zen ia  m iała  
to  być wypowiedź n iejako "programowa” , bowiem -  jak p is a ł  doc.
E.Jankowski w l i ś c i e  z 2 października tegoż roku -  ”chodzi o 
to ,  by o m ożliw ościach , k łopotach  i  codziennym dniu Towarzys­


